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Zrozkazu J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i Preresa C e s a r 
s k ie j  Akademji Sztuk pięknych, Akademja ta ogła
sza, że dzieła przeznaczone na doroczną wystawę sztuk 
pięknych w Petersburgu, przyjmowane będą od d. 1 
(13) do 22 Września (3 Października) r. b. Nadsyłać je 
należy do P. Uohtomskiego, Konserwatora Muzeum, 
który też wydawać je będzie po ukończeniu wystawy. 
Wystawa otwartą zostanie w końcu Września.

P rokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  
G ubernjiW arszaw skiej w W arszaw ie. Zawiadamia, 
iżM arjan  O rłoieński, Komornik T rybunału  Cywilne
go, w Łowiczu  mieszkający, w urzędowaniu swojem 
przez dni 15 zawieszonym został; przez ten więc czas 
czynności Komornika wykonywać nie jes t mocen. —  
W z., K. Thieme, Podprokurator.

Od dnia 7 Września r. b., rozpocznie się pobór: 1) 
w Kassie Dochodów Skarbowych, drugiej raty pody- 
mnego; tudzież 2) w Kassie Poborowej Pomocniczej, 
drogich rat brukowego  i kanałowego  za tenże rok. 
Skutkiem tego Magistrat m. W arszaw y, wzywa kootry- 
buentów tak w W arszawie  jak na Pradze  zamieszka
łych,aby pomienione należności od nich przypadające, 
w ciągu miesiąca Września r. b., niezawodnie do Kass 
właściwych wnieśli.

Gazety P etersburgskie  donoszą, że Jenerał-Major 
jazdy, Komar, rozstał się z tym światem.

W dniu 23 Lipca (4go z. m.), um arł  w Charko
wie, przeżywszy lat 48, Jenerał-Major Jan Kamieński, 
b. Gubernator Wojenny W ołyński, a następnie Ko- 
strom ski.

S. p. Alexander P rzepiórkow ski, Obywatel, przeży
wszy j a t  33, wczoraj rozstał się z tym światem. Pozo
stała Zona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
naexportację zwłok, ju tro  o godz:5?j po południu z K o 
ścioła S . K r z y ż a , na s m ę ta r z  Powązkowski.

Exportacja zwłok ś. p. Katarzyny z Makowieckich 
W ittge, (o której skonie donieśliśmy wczoraj), odbę
dzie się jutro, o godz:37z popołud:, z Kaplicy R e
formatów, na smętarz Powązkowski; na którą, stroska
na Córka, zaprasza Krewnych i Znajomych.

(Art: nad:) W miesiącu Sierpniu r. bM> zeszła z tego 
świata ś. p. Scholastyka Piwkowska, Żooa Sędziego 
Pokoju Okręgu Mławskiego, Dziedzica dóbr Kossemina. 
Zwłoki jej w obec licznie zgromadzonego Duchowień
stwa, boleśnie dotkniętej Rodziny i Przyjaciół,  przepro
wadzone zostały na wieczny spoczynek, do Parafji Z a 
widza. Jeżeli czysta pobożność, cnota bez blasku, życie 
będące pasmem sumiennego wykonywania obowiązków 
i czynnej miłości bliźniego warte wspomnienia; jeżeli 
łożycie niezbadanemi wyrokami Niebios przerwane, 
powinno się niejako przedłużyć w sercach Rodziny i 
Przyjaciół, to któż nad zm arłą  godniejszy pamiątki,  
szacunku, miłości i_cichej łzy żalu upuszczonej na gro
bie najcnotliwszej Żony i Matki! To też Rodzina i li
czny orszak Przyjaciół,  którycb, umiała sobie jednać 
we wszystkich stanach cnotami, będącemi owocem

szlachetnego serca i czystego sumienia, oddając je j  
szczątki matce-ziemi, we łzach szukali ulgi na boleść, 
która w mowie ludzkiej nie ma wyrazu, a Duchowień
stwo przekazało w mowach pogrzebowych, następnym 
pokoleniom cnoty Chrześcjańskie zgasłej. S. Schola
styka, wychowana i utwierdzona w czystej pobożności 
i cnotach Chrześcjańskich, dobrze pojęła powołanie 
żony, matki i obywatelki, i postępowała aż do skonu po
dług tych zasad; z pośród przyjemności tego świata, ja
kie dostatek nastręczyć może, największą dla niej roz
koszą było czyuić dobrze. Mało ceniąc inne rozrywki 
światowe, w cichem ustroniu miłując Męża, poświęca
jąc  się bez granic dla swych dzieci- i ocierając łzę bli
źniego, znalazła doskonałe szczęście, bo wypływające 
z uczynków które zaleca BOŻKA Religja naszego 
ZBAWICIELA. Tak skarbiąc sobie wieczną nagrodę 
jaką STW ÓRCA cnotliwym przyobiecał, ś .p .  Schola
styka P iw kow ska  już i w tem życiu cieszyła się owocem 
swego poświęcenia, bo dożywszy sędziwego wieku, zo
stawiła kochające ją  zawsze Dzieci, W nuki i P raw nu
ki, które za jej przykładem postępując, przekażą swoim 
potomkom wdzięczność na jakąuieprzerwanem pasmem 
cnotliwych uczynków ś. p. Scholastyka  w społeczeń
stwie, a w szczególności, w własnej zasłużyła Rodzinie. 
Oby jej dusza uprosiła nam pociechę na tej ziemi, ró 
wnie przykładny żywot i Cbrześcjański skon, gdy nasza 
kiedyś wybije godzina.— J.K .

Przeprowadzenie zwłok ś. p. z Hrabiów Buttlerów 
Józefy Kuczyńskiej, po niegdy Felix ie  K uczyńskim , 
Staroście Ziemi Drohickiej, Wdowy, o której skonie 
przed kilkoma dniami donieśliśmy, nastąpiło dnia 30 
z. m., z Korczewa do Kościoła parafjal: w Knychowku, 
a następnego dnia złożenie ciała do grobu familij
nego. Smutnego tego obrzędu religijnego, w assysten- 
cji licznego Duchowieństwa Dyecezjaloego, dopełnił 
W. JX. Kanonik Białobrzeski. Za marami, na których 
spoczywała bogata trum na z zwłokami dostojnej Nie
boszczki, postępowała Rodzina i licznie zebrane Obywa
telstwo okoliczne, bo każdy pośpieszył uczcić i ponieść 
do grobu tę zacną Malrooę, której cnoty jako Óbywa- 
telki i Chrześcjańskiej Pani,  zjednały jej ten wysoki 
szacunek i poważanie, a żal szczery, że to życie cnotliwe 
już ustało. Lud zaś wiejski z łzą w oku żegnał swoją 
najlepszą Panię, dla którego była Ona najtroskliwszą 
Matką, bo w dobrem mieniu i pomyślności Jego, w ła
sne bogactwo i szczęście widziała.

Głoszą, że zwłoki słynnej śpiewaczki Pani Sontag, 
przewiezione będą z M exyku  do Vera-Cruz, a z tąd  do 
Niemiec.

Już to zawsze początek każdego miesiąca, staje się 
interessującym, zwłaszcza dla osób grających w klas- 
syczną loterje. W m iarę zaś powiększania się klass 
tejże lolerji, ciągnienie staje się coraz ciekawszem, a 
największy interes obudzą przy klassie piątej. Wczoraj 
rozpoczęto ciągnienie klassy 2giej, które odbyło się 
w zwykłym porządku, w obec delegowanych ze strony 
Władz Rządowych Osób, niemniej zaproszonych na de-
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legatów Obywateli tutejszego miasta, z których obe
cnym był W. Jagodziński. W czasie tego ciągnienia, 
znaczniejsze wygrane padły jak następuje: rs.  2,000, 
na  Nr 12,936, 5/s, u Neumanna  w Siedlcach; rs. 1,000, 
na  Nr 11 ,980 ,5/s, bezpłatny; rs. 300, na Nr 10,677, B/s, 
u Nelkena w 'Warszawie; rs.  200, na Nr 2.116, xji,  u 
NuSbauma w W arszaw ie. Po rs. 10 0 :  na Nr 185, z/z, 
bezpłatny; na Nr 1,103, “/a, u Alex: Giw orłow skie go 
\ t  W arszawie; na Nr 4,625, 5/s, u Tycza  w W arsza
wie; na Nr 7,532, 2/2> u Klawiera  w Lublinie; na Nr 
8',087, 5/s, u Rotsłeina  w Terespolu, i na Nr 18,625, 
e/s , u Nelkeńa  w W arszaw ie. Dziś dokończenie cią
gnienia tej klassy.

Zeszyt CLXVty B ib/jo tekiW arszaw skiej m  r. 1854 
za miesiąc Wrzesień, wyszedł z druku i zawiera: S tro
n a m o ra ln a  Jana-Karola Chodkiewicza, wyczytana z je 
go listów, pr: Seweryna Gołębiowskiego. Wspomnienia 
z podróży nad W ołgą, pr: A. Połujańskiego. Rłopoty 
starego kom endanta; Panna Pulkowiiikównd; opo
wiadanie. Romedja; Dramat Apollina Korzeniowskie
go. R ronika zagraniczna literacka, naukowa i artysty
czna. Zastosowanie analogiczne art: 1257 Rod: Cyw: 
do wypadków, w których wierzyciel nie może długu o- 
debrać, pr: Augusta HeyImana. Poezja: Chadży Abrek  
(przekład z Lermontowa). Rozmaitości. Doniesienia 
literackie. Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc 
Lijnec r. b.

Wczoraj złożono w R edakcji Kur jera  od Ludwiki 
Z a ... ...... rs. 50, na obiady dla ubogich przez Zgromadze
nie  tutejszeXX. Kapucynów, wydawane..Piękny ten dar 

'  nadesłany został w samą porę, i  daj BOŻE, aby zawsze 
ja k  najwięcej naśladowców znajdował.

Wizerunek ś. p. P io tra  Steinkellera, wykonany 
w  zakładzie li tografijnymPana M. Pajansa, jest ciągle 
do sprzedania w tutejszych składach xięgarskich i 
innych, a mianowicie: u PP. Ign: Klukowskiego, G. 
Sennewalda, Friedleina, Arńholda, Bernsteina, Gi- 
K arłow skiego, oraz u P. W ard  przy ulicy Rym arskiej, 
i.w samym zakładzie Pana Pajansa. Niepotrzebujemy 
nadmieniać o zaletach tego wizerunku, zwłaszcza gdy 
takowy wykonał P . Fajans^, dodamy tylko że exemplars 
sprzedaje się po rs.  1.

Jeżeli nie wszystkim przyjmującym udział w wyko
naniu Oratorium i .  E lsnera, wpadł w ręce K urjer  
Niedzielny, przeto ponawiamy uprzejme wezwanie o 
fcwrot znajdujących się w ich ręku głosów, albo jak to 
prosiliśmy do W. Ig: Dobrzyńskiego  Dyrektora Opery, 
albo do R edakcji K urjer a, gdzie komu bliżej wypa
dnie. Przy zwrocie tychże, każda z osób, raczy po ło 
żyć na głosie nazwisko swoje, abyśmy o to samo po
wtórnie nieupominali się u niej.,

Z-powodu robót około drogi szosę prowadzącej od 
koszar M ikołajewskich  do rogatki M arymontskiej, oraz 
rozpoczętych robót forty6kacyjoych, jadący do tejże ro
gatki,  winni udawać się ulicami Szym anow ską  i Z ie
loną£ zaś jadący od rogatki M arymontskiej do W arsza
w y, mają jech a ćd ro g ą  urządzoną około eytadelli; z p o 
wodu czego dotychczasowy przejazd z dniem dzisiejszym 
zamknięty zostanie.

Ze zmianą pory roku, zmienią się naturalnie i mody, 
a. pamiętne na to właścicielki magazynów, już puszcza
j ą  się n a  wędrówki, dla zaopatrzenia swych zakładów

w świeże nowości. Wczoraj więc P. Adela, u trzym u
jąca znauy w domu W go Skwarcowa, magazyn, uda- 
ła się za granicę; po jej zaś powrocie, nie omieszkamy 
o sprowadzonych nowościach donieść.

»Jeszcze nie było wzmianki, jakie podał Astronom 
R zym sk i  o świetle Slonecznem, a już po wielu uw a
gach byłem tego pewien, że takie ogromne ciało, ja 
kiem jest Słońce, same tylko z siebie wydobywa to do
broczynne fosforyczno-jasne światło, którym się ota
cza, a które promieniując na wszystkie strony, magne- 
tyruje pod systemem swoim znajdujące się planety, 
w ten sposób, że im nietylko nadaje stanowisko stoso
wne do natury każdego, ale i zniewala je  do ciągłego 
w około siebie pędu. Od tej to massy ognia, przede- 
wszystkiem zależą wszystkie następstwa, jakie się po
jawiają na krążących wedle Słońca  ciałach. Jeżeli 
więc większej ilości światłem okoli się Słońce, mniej 
plam na Słońca  tarczy widzianych będzie, i przeciwnie 
więcej okazywać się będzie plam na Słońcu, jeżeli to 
światło prędzej się zużyje, aniżeli go Słońce i  siebie 
wyprowadzi. Im mniej zatem plam na Słońcu, tem 
mocniejsze jest jego promieniowanie, i tem dzielniejszy 
wywiera Słońce  wpływ na piękny rok, i obfitszy jego 
urodzaj. Wzmiankowany zaś Astronom objaśnił dosta
tecznie, że plamy są tylko otworami obalającego Słońce 
światła, czyli że ś w i a t a  w massie w tem punkcie nie 
znajduje się, przez który to o tw ór da się spostrzegać 
samo wielkie słoneczne ciało. Tak odpowiadam na 
wszelkie domysły co do plam na Słońcu,, i eo do jego 
światła; nad czem się Astrouomowie i badacze przyro
dy zastanawiają, o  czem w K ur je rze  N °229 z roku bie
żącego, była wzmianka.” (Mieszkaniec m. W arszaw y, 
Emeryt).

W dniu onegdajszym, Paw eł Wójcicki, mularz, lat 30 
liczący, pracując przy restauracji domu Nr 1290, spadł 
z rusztowania z wysokości Igo  piętra na bruk, skut
kiem czego tak mocno się potłukł, że odesłany do Szpi
tala D z ie c ią t k a  JEZES, w  godzinę zmarł.

Kto widział piękną panoramę przy ulicy Miodowej, 
warto aby także obejrzał i kosmoramę na Nalewkach, 
której co raz nowe Widoki z wielkim przedstawiane 
effektem, są zajmujące.

W Płocku  w r. b., prawie ciągle dawane są widowi
sk a 'see niczue; i tak>: w poozątku przedstawiała takowe' 
truppa P. R atajew icza, aż do początku Marca, po wy- 
jeździe której, przybyła P. Gawęckiego, i ta gościła aż 
do 14 Czerwctf; obecnie zaś towarzystwo pod zarządem 
Pani K łyszyńskie j, bawi Płocką  Publiczność, z do
brem, a w nadziei jeszcze lepszego powodzenia później, 
gdyż teraz z Płocka  wiele osób to na wieś, to do wód 
wyjechało. Towarzystwo powyższe choć nie liczne, do
brze jest  obsadzone, posiada bowiem artystów drama
tycznych, których uazwiska znane na scenach p ro w in 
cjonalnych, pewną dają rękojmię talentu; i tak, należą 
do takowego: Pani K łyszyńska , Pauny:_ Okońska i 
Galińska, P P .  Krajewski, Trynkaus iW ojaszkiew icz. 
Między innemi, g rano: Porwanie , Stronnicę 2łttą 
czyli Pam iętniki Babuni, Pewnego Jegomościa i Pe
wną Jejmość; oraz F redry. Mąż i  Zonę; i Skarbka p 
Czemuż nie była Sierotą, w której wystąpili P P . Bań
kow ski i Brelew ski, nowoprzybyli artyści.
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Kurs wczorajszy: za pó l-im perja ly , żądają rs. 5 kop: 
28, dają rs. 5 kop: IV /v , za l is ty  za staw n e  Ulgo Okre
su oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 76, dają rs. 14 
kop: 74; wartość kuponu kop: 121/*-

Wczoraj na przedstawieniu Opery P u rytan ie , Teatr 
Wielki był napełniony; Publicznośćciągłemi oklaska
mi okrywała śpiew Pani De la Grange, a po ukończe
niu 8-krotuero zaszczyciła przywołaniem. Przywołani 
również PP .Troschel, Ciaffei i B u tli po 3-kroć.

A n g l ja . —  Zauważano, iż przy ogłoszeniu pożyczki 
tu reck ie j, nie doniesiono, że rządy A n g lji i F ra n c ji  
poręczają tę pożyczkę, ale tylko, ze ją zatwierdzają. —  
Cała dywizja Jeuerała C athcart, jest w drodze do Tur
cji; składa się z pułków: 20, 21, 63, 46, i bataljonu 

| karabinjerów'. (Jour: de St. Pet:).
A u s t r ia .—  M onitor Pow szechny P a ry zk i  z 23 z. m . 

ogłosił depeszę telegraficzną z W iednia  z dnia 22, do
noszącą; że wojska a m tr ja o k ie  tegoż dnia 22  przeszły 
granicę W ołoszczyzn y;  że w B ukareście staną w dniu 
5  b. no. Trzy brygady są gotowe do wejścia w granice 
M oldaviji. (lour: de St. Pet:).

F r a n c ja . P a ryż  3 0  S ierpn ia , —  Jenerał E spinas- 
Se, który dowodził wyprawą do D obruczy, pod nieobe- 
cność Jenerała Canrobert, gdy ten oddalił się dla zro- 
bieuia rekonesansu, wraca do F rancji. W ieść cho
dziła, że ten Oficer zginął tragicznie; w każdym ra
zie jemu przypisują nieszczęścia wyprawy dokonanej 
nierozważnie bez rozkazu) w której mnóstwo żołnierzy 
bez wystrzału zginęło zcboróbi znużenia.— Dziś w Tui- 
le ries  P. Villuma , przedstawi Cesarzowi listy odwołu
jące, a P. O lozaga  listy, uwierzytelniające go Posłem  
H iszp a n ji przy dworze F rancuzkim .—  Poseł P o rtu 
g a lsk i  P. P aiva , udałsię do O stendy naprzeciw swego  
Króla.— Z M adrytu  donoszą, że Królowa K rystyn a , wy
jechała do P o rtu g a lji za upoważnieniem rządu, który 
korzystał t  oburzenia' wy wołanego działaniami klubów, 
by środek ten przeprowadzić. Zapewniają jednak, że 
gabinet ma zamiar skonfiskować majątek tej Królowej.

Mówią tu znowu o zaburzeniach w S ycy /ji;  liczbę 
ranionych i zabitych na 600 podają. Pogłoska ta opie
ra się na doniesieniu jakiegoś dziennika M altańskie
go; zdaje się jednak mylną, bo jej nie powtórzył ów  
dziennik.—  Teatr W. Opery, odebrał wszystkim dzien
nikarzom frej bilety; wolne wejście mają tylko auto- 
rowie, których dzieła na tym teatrze przedstawione 
były. —  Hrabia San-Luis, były Prezes rady M ini
strów w H iszpan ji, przybył do B ayony .—  Według u- 
rzędowej tabelli, wyrobiono w r. b. 76 rniljo: kilogra
mów cukru z buraków.—  Horacy Vernet, ba wiący na 
W schodzie, ma zamiar wrócić do F ra n c ji.—  W B ia r 
r i t z  przy Cesarzowej bawią: jej matka Hra: M ontijo, 
oraz jej siostra Xiężna Alba, z swym mężem, (lud: 
Belge).

Zapewniają, że ważne nieporozumienia trwają cią
gle między Marszałkiem S t. A rnaud  i Jenerałem Can • 
robert, w skutku których pierwszy ma być ze W schodu  
odwołany. (Wanderer).

H is z p a n ia . M adryt 25go Sierpnia.*^- Wczoraj oba
wiano się to rozruchów; gwardja narodowa stanęła pod 
bronią, równie jak niektóre oddziały garnizonu; goto
wość jednak rządu do odparcia zimachów republikań
skich, postawa gwardji narodowej i wojska, sprawiły,

że dzień przeszedł spokojnie. Spodziewać się jednak 
można lada dzień rozruchów, bo wzburzenie umysłów  
niezmierne. Jeżeli rząd rychło energicznie przeciw art 
narchistom nie wystąpi, niepodobna mu będzie rządzić; 
tak kluby podniecająco na ludność działają, przede- 
wszystkiem trzeba będzie zamknąć rewolucyjny klub 
Union. Gubernator S a g a sti,  wystąpił już silnie prze
ciw prassie rewolucyjnej. Gwardja narodowa jest peł
na dobrego ducha, i gotowa popierać rząd jak najmo
cniej.—  Gazeta  ogłosiła dekret naznaczający komjs- 
sję, która zbada wszystkie ustąpienia kolei żelaznych, 
udzielone za minionych administracji; komissja ta ma 
projektować kortezom przyjęcie lub odrzucenie tych  
ustąpień; ważny to cios dla rodziny R ian zares, która 
dotąd posiadała prawie wyłączny monopol kolei żela
znych w H iszpanji. — Aresztowano dwóch redakto
rów, jeduego z najbardziej rewolucyjnych pisem ek.—* 
Dekret Królewski zn iósł wszystkie dekreta junt co do  
rozdziałów territorjaloych, sądowych i cywilnych. —  
E spartero  prezydował ua zebrauiu kapitalistów, na 
którem zażądał -56 miljonów zaręczonych przez docho
dy H aw any  i bank.— W S aragosie  w dniu 21 z. m., 
gwardja narodowa rozpędziła zbiegowisko. — Xiężua 
V itto rji wkrótce ma przybyć do M adry tu .—  Rząd 
wkrótce ogłosi zniesienie wszystkich junt.—  Jenerał 
N arvaez  w Loja  czeka na paszporta, i uda się natych
miast po ich otrzymaniu do wód w B ia rr itz . —  Gwar
dja narodowa zajęła sama biuro jednego z pisemek re
wolucyjnych, i nie pozwoliła na rozsyłanie jego nume
rów na miasto. (Ind: Belge).

N ie m c y . —  Z  H am burga  piszą, ż e  opinja publiczna 
w N órw egji, coraz bardziej oświadcza się przeciw udzia
łow i S zw e c ji  w wojnie przeciw llo s s ji.  N orw egczycy  
oddawca współzawodniczą z S zw edam i, i lękają się by 
z powodu wojny, S zw ecja  n ie ścieśniła swobód Nor- 
tceg ji. (lud: Belge).

T u r c ja . Konstantynopol. 2 0  S ie rp n ia .— Otrzyma
no tu wiadomość o klęsce Turków  w B ayazid  i K ars. 
Jednym z powodów tych klęsk ciągłych, jest także nie
zgoda pomiędzy Jenerałami, u których żołnierz nie ma 
wiary. Głoszą tu, że R ossjan ie  ruszają na E rz tru m .  
Ważnem jest to, że P e rs ja  widząc R ossjan  na swej 
granicy, oświadczy się za niemi..— Xiążę C am bridge  
zachorował, i  ma przybyć tutaj dla wypoczynku. —  
Listy zW a rn y  donoszą, iż  tam krążyła pogłoska o 
pożarze w B alczyku .—  W magazynach prochu w W a r
nie, które ocalały, znajdowało się przeszło 2 ,000  coat: 
prochu, oraz 10 miljonów ładunków karabinowych i  
80,000 działowych. Ostatnie listy z W arn y  donoszą, że 
ha zgliszczach ciągle jeszcze ogień tleje i dym się unosi. 
Pożar obejmował przestrzeń 185 metrów szerokości na 
350 długości; miasto- zaś całe liczy 1,100 metrów d łu
gości a  1 ,300  szerokości. Armja an g ielska  stosunko
wo więcej straciła jak fr a m u zk a , której magazyn ob o
zowych efektów został spalony, (lud; Belge).

Pożar W arny  który od lO godo !2go trwał, zniszczył 
500 domów i magazynów. (Waoderer).

W ł o c h y . —  O jc ie c  Śty zwiedził chorych cholery
cznych w szpitalu Śgo DUCHA w R zym ie; wypytywął 
się o stan. każde go, pocieszał chorych z ojcowską tro
skliwością, dał im Błogosławieństwo, a jednemu z cho
rych udzielił ostatuie SAKRAMENTA. Następuje P a -



p ie ż  zwiedził salę rekonwalescentów, oświadczył swoje 
zadowoleoie Prałatowi F e rra ri, który zarządza szpita
lem, X X . Kapucynom  którzy w oim czynią posługę re
ligijną i lekarzom leczącym chorych. (J. des Deb:).

R o z m a it o ś c i . '— Z obrazów H ogarta , składających, 
że tak powiemy, historję obyczajów, oajpierwsze miej
sce trzymają: W ybory i W ieśniak spanoszony. Z osta
tniego nawet napisano romans i dramę francuzką , ale 
znawcy utrzymują, że prawda oddana na płótnie, ma 
być wyższą od tej, jaką przedstawiono na papierze. 
Obrazy te wraz z innemi celoiejszemi w liczbie ośmiu, 
znajdują się w tak zwanem muzeum P. Soane w Lon
dyn ie. Lubownik ten sztuk pięknych, zostawił swemu 
krajowi rzadkiej wartości zbiór, tak w starożytnościach 
jako i obrazach, a między temi, mnóstwo marmurów 
greckich  i rzym skich , oraz ułamków z epoki b izan 
tyń sk ie j, niemniej rysunki, wazy, kamee, okna B.0- 
ścielue, i t. p. osobliwości.—  Jednym z najciekawszych 
przedmiotów wystawy m onachijskiej, tak pod względem 
wyrobu jako i twórcy onego, jest zegar szklauny. Cały 
narząd wewnętrzny ze wszystkiemi kółkami i skrzynka, 
tarcza i skazówki, wszystko tam ze szkła z wielką do
kładnością wyrobione nader czysto i ze smakiem, a u- 
bogi chłop czesk i z E rnstbrunn, jest twórcą tego dzie
ła. Zegar ten kupił Król W irtem bergsk i, i kazał sobie 
przedstawić jego robotnika, który boso zegar przyniósł 
na wystawę.—  Kiedy ktoś przemyśliwał nad wytępie
niem myszy i szczurów, obecny temu muzyk odezwał 
się, iż najlepszym środkiem na to, jest amatorski kw in 
te t  lub k w a rte t, jeżeli tylko dobiorą się amatorowie, 
nie mający wyobrażenia o muzyce.

S Z A R A D A .
P ierw szy  w  ciele, a d ru g i  i p ie rw szy  jest z  ciała,
Trzecie  w  kaźdem twierdzeniu, sprzeczność jest niemała.
W szys tk o  często jest różne, lecz kiedy nieprawe,
Materjalne wstyd niesie, miłosne niesławę.

(Zeszła Szarada, Obrót).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Białkowski Ant: Oby: z Radomska nr 472; Czarnocki Fran: Oby: 

z Szy mano w a, nr 634; Chmielewski Alex: Oby: z Osieka nr 1342; 
Eliaszewicz Jakób Sekr: Gub: z Białegostoku nr634; Grzybowski 
Faustyn Oby; z Woźnik nr584; Koperski Włodz: Oby: zBrześcia 
Lit: nr 476; Kempoer Anastazy Ob: z Mijaczewa nr 556; Masłako- 
wicz Konst: Pułk: Inżen: z Siedlec nr 1245; Prozor Edw: Hr. zKrub- 
ki Dr 584; Tucbolka Florjan Oby: z Gozdowa nr 556.

W yjechali: Bujwid Jan i Bnjwid Józ: Oby: do Brześcia Lit:; 
Drzewiecki Eust: Ob: doSobień; Krzeczknwski Jul: Urzęd: do Brze
ścia Lit:; P la ter Kazi: lir. doPass; Pnszet Leon Baron do Jabłoni.

Przyjechali Koleją że lazną: Xżę Drucki-Lubecki Alex: z Dre
zna nr 1724; Horowitz Abram Kup: z Krakowa 2245; Spaski Alexy 
Rad: Koleg:z Wiednia nr613; ServaisMich: Mecba:zBruxelli.

W yjecha li koleją że lazną:  Goldwaser Herszhandlarz win do 
Krakowa.

DOSHESlESTiAu
Dnia 2/14 Września r. b. w  Sali Posiedzeń Rządu Gub: Lubel

skiego, odbędzie się- licytacja in minus, przez opieczętowane de
klaracje, na dostawę w ciągu lat 3ch, zaczynając od dnia 1/13 
Stycznia 1855 r., do tegoż dnia i miesiąca 1858 r., DRZEWA o- 
pałowego, ŚW IEC, OLEJU i SŁOMY, dla Wojsk w  Gub: Lu
belskiej stale konsystujących lub przechodzących. (Dalsze w a
runki znajdują się w Rządzie Gub: Lubelskim).

J O X E F  B l l l ł * ' * JV 8 I4 I , b. Ławnik i Kassjer przedmie
ścia Pragi, obecnie Em eryt, w skutku 72-letniego wieku i para
liżu, tak dalece władz umysłowych pozbawiony, że nie jest zdol
ny powiedzieć jak  się. nazywa, czem jest, gdzie mieszka i nawet

nie poznaje osćb do rodziny jego należących, w dniu 7(19) Lipca 
r. b., wyszedłszy z domu Nro 1423, dotąd nie wrćcił, i nie można 
było wyśledzić co się z nim stało. Zarząd Warszawskiego Ober- 
Policmajstra wezw ał każdego ktoby o nim mćgł powziąść wiado
mość, ażeby z udzieleniem takowej zgłosił się do tegoż Zarządu.

NIERUCHOMOŚĆ w mieście Latowiczu pod Nrem 
11 i 12 z przyległościami, w  Okręgu Siennickim, Gub: 
Warszawskiej położona, sprzedaną będzie przez publi
czną licytację w Wydz: I. Tryb: Cyw: w W arszawie, 

w d .2 ( 1 4 )  Września 1854 r ., o godz: lOej z rana. Vadium rs. 
450 w  monecie srebrnej; warunki przejrzeć można w Kancella- 
rji Kazimierza Brzezińskiego Patrona, w W arszawie pod Nrem 
2242, lub też u Pisarza Trybunału w Wydz: I.

Ż Y T O  olbrzymie (Probstejer Saatroggen) przewyższające 
w  każdym względzie, co do plonu Zyto nadmorskie, tak zwane 
„Kolosalne” , sprzedaje się do zasiewu w  dobrach Pawłowice pod 
miastem Błonie, i w  dobrach Uhrusk, Gub: Lubelskiej, pod mia
stem Chełmem, po cenach stałych rs. 10 za czetwert, czyli rsr. 
7 za korzec.

Dobra B A R C K Ą C A ,  z przyległościami, w Okręgu Sien
nickim położone, sprzedane zostaną przez publiczną działową li
cytację, d. 10 (22) Września 1854 r .,  o godzinie 5ej z południa, 
w  Tryb: Cyw: Gub: W arzawskiej w W arszawie W ydziału III 
odbyć się mającą.

Dnia 10 Lipca, po południu, w yszła z domu Nro 406 przy ulicy 
Krako.-.Przedm;, D Z I E  W C K Y N A , Marcysia Gąsiorowska, 
i nie powróciła. Ogłoszona zaraz przez Gazetę Policyjną jako za
giniona, ciągle jest przez W ładzę w łaściw ą poszukiwana. Aby zaś 
to śledztwo i po za obręb miasta rozciągnąć, uprasza się nioiejszem 
W W . W ójtów Gmin i Burmistrzów miast, iżby zwrócić raczyli 
uwagę, czyli się w  miejscach zarządowi ich powierzonych nie- 
znajdoje. Rysopis: la t 10, wzrost mały, włosy blond, oczy du
że, pod prawą szczęką szew ed wrzodu. Nagroda za odprowadze
nie jej, lub udzielenie o niej dokładnej wiadomości, pod N r po
wyższy, rubli sr. 10. Kto zaś nieprawnie przetrzymywać ją  
będzie, do odpowiedzialności Sądowo-Policyjnej pociągnięty zo
stanie.

W Y P R Z E D A .*
Z  P O W O D U  X t V l M l . C I A  L O H A L V .

S KŁA D WYROBOW BRĄZOWYCH I LAMP 
z Fabryki C. Ł. ALEXANDRA,

na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost Śgo Krzyża, njj 
pod Nrem 402, w

^W yprzedaje się z zapasów swoich : Żyrandoli, Kandelabrów,™ 
lAŚwieczników ściennych, Lamp słonecznych, Moderatorów, bi-|Sj 
rflardowych i wiszących; Kinkietów, Lichtarzy eleganckich,S 

|E krytoarów , Cygarnic i t. p. przedmiotów,
PO CENACH ZNIŻONYCH, 

a w  stosunku do pięknego wykończenia wyrobów, bardzo 
przystępnych.

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe 17.
Dziś rano wysokość wody na Wille stop 6 cali 10.
TEATR WIELKI. Jutro, Lunatyczka. (Pani de La Grange, 

przedstawi rolę Aminy).
Codziennie do widzenia, od godz: 3 do 6ej popołudniu, przy ulicy 

Miodowej N °486a, wielka R A W O R A M A , oraz dwaKARLY.

J U T R O

BOCK B I E R
i, na KUFLE, we wszystkich Składach Browaru A ngielskiego,^ 
"Wojciecha Sommer, sprzedawanem będzie.

Podpisany, utrzymujący O B R Ó B  pod Nr 411 przy ulicy 
Krako:-Przedm: i Królewskiej, w domu W. Grodzickiego, zawia
damia Szanowną Publiczność, iż sprzedaż PIW A BAWARSKIE
GO, odbywa się od dnia dzisiejszego na kufle i butelki. —> U . 
Meiiser.

W Drukarni Kurjera W anz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 25 Sierpnia (6 Września) 1854 r.— Cenzor, F. Sobieszczański.


